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Ataki na liczne obiekty wojenne w Anglii
Berlin. Samoloty bojowe przeprowadziły 

wczoraj skuteczne ataki na ważne obiekty wo­
jenne na wyspie brytyjskiej. Celnymi bomba­
mi spowodowano pożary i zniszczenia w o- 
biektach portowych na wschodnim wybrzeżu. 
W  czasie ataku dokonanego w locie zniżonym 
na pewien zakład przemysłowy na południowy 
wschód od Hull, spowodowano celnymi tra­
fieniami bomb silne eksplozje. W  Morsy Firth 
w północnej Szkocji wzniecono pożar w ma­
gazynie materiałów pędnych, Ponadto doko­
nano skutecznych ataków na magazyny na 
wyspach Szetlanckich, oraz na obiekty okrę 
towe. Zatopiono jeden okręt handlowy, po 
jemności 4000 ton. W  ciągu ubiegłej nocy 
silne eskadry samolotów bojowych zrzuciły

bomby zapalające i rozpryskujące na Londyn 
i zaatakowały skutecznie obiekty portowe 
i pozycje reflektorów na wybrzeżu południo­
wym i wschodnim. Nieprzyjaciel nie dokony­
wał nalotów ani na obszar Rzeszy, ani na te­
reny okupowane. Artyleria przeciwlotnicza 
strąciła na wybrzeżu jeden samolot bojowy 
typu Bristol-Blenheim. Marynarka wojenna 
zestrzeliła jeden nieprzyjacielski samolot. Lot­
nicy myśliwscy zniszczyli w rejonie Kanału La 
Manche o balonów zaporowych, pędzonych 
wiatrem. Dwa niemie;kie samoloty zaginęły. 
Spośród 5 samolotów niemieckich, o których 
zaginięciu doniesiono we wczorajszym komu­
nikacie wojennym, w międzyczasie jeden 
powrócił.

Ataki bombowców niemieckich w Cyrenaice
R z y m .  Na froncie greckim na odcinku 

11-ej armii trwały w dniu wczorajszym w dal­
szym ciągu ciężkie walki, w których nieprzy­
jaciel poniósł bardzo wysokie straty, przy czym 
nie udało mu się uczynić wyłomu w naszych 
pozycjach. Również nasze straty były dotkli­
we. Eskadry naszego lotnictwa w ramach tak­
tycznego współdziałania z wojskami na ziemi 
obrzucały przez cały dzień oddziały nieprzy­
jacielskie bombami i ostrzeliwały je ogniem 
karabinów maszynowych. Sztafety niemieckiego 
korpusu powietrznego przeprowadziły ataki 
bombowe na pozafrontowe linie łączności i ba­
zy posiłkowe nieprzyjaciela w Cyrenaice. 
W rejonie Morza Egejskiego samoloty nieprzy­
jacielskie przeleciały nad wyspami Dodekanezu, 
zrzucając bomby zapalające i rozpryskujące.

W  Afryce Wschodniej i na froncie Erytrei 
działania bojowe o znaczeniu lokolnym. Na 
froncie X  armii kilka naszych kolumn zmusiło 
do ucieczki nieprzyjacielskie wozy pancerne 
i auta ciężarowe. W dolnej części kraju luba 
odparto ataki nieprzyjaciela, pragnącego wymu­
sić przejście przez rzekę. Włoskie somalijskie 
oddziały osłaniające wycofały się z punktu o- 
peracyjnego Kisimaju, po zupełnym uczynieniu 
nieużytecznym tamtejszego portu. W alki na 
tym odcinku trwały w dalszym ciągu. Oddzia­
ły lotnictwa, operujące na terytorjach Imperium  
dzięki okazanej świetnej odwadze, oraz dzięki 
ofiarom krwi, poniesionym od chwili lozpo- 
częcia działań wojennych, jak również dzięki 
odwadze i gotowości do ofiar w ostatnich wal­
kach zasłużyły na podziw narodu włoskiego.

Spotkanie między wielkim admirałem marynarki Raederem
i admirałem Riccardi

Podsekretarz stanu marynarki włoski-., - sposobności szczegółowa wymiana poglądów 
mirał Riccardi oraz naczelny dowódca niemiec- utrzymana w koleżeńskim duchu wykazała zu- 
kiej marynarki wojennej, wielki admirał mary- pełną zgodność odnośnie do wspólnych linii 
n a r k i  Raeder odbyli spotkanie w dniach 13 i 14 wytycznych wojny morskiej przeciwko W iel- 
lutego w Meranie. Przeprowadzona przy tej kiej Brytanii.

Bułgarsko-turecka deklaracja przyjaźni i pokoju
S o f i a .  18 lutego.
Rządy Bułgarii i Turcji podały do wiado­

mości, że przeprowadziły wymianę zdań i o- 
siągnęły pełne porozumienie co do następują­
cych punktów: 1. Turcja i Bułgaria uważają 
za niezmienną podstawę swej polityki wstrzy­
manie się od jakiejkolwiek napaści. 2. Oby­
dwa rządy odnosą się do siebie z najbardziej 
przyjaznymi zamiarami i są zdecydowane nadal 
utrzymać i rozwijać wzajemne zaufanie w swych 
dobrych sąsiedzkich stosunkach. 3. Oba rządy 
oświadczają gotowość utworzenia warunków 
dla iak największego rozszerzenia wzajemnych 
stosunków handlowych, zgodnie ze strukturą 
gospodarczą obu krajów. 4. Oba rządy żywią 
nadzieję, że prasa obu krajów w swoich enun­
cjacjach będzie się powodowała obopólnym

zaufaniem, którego ponowne stwierdzenie sta­
nowi przedmiot obecnych oświadczeń.

Głosy prasy amerykańskiej o deklaracji 
o nieagresji bułgarsko-tureckiej

Dzienniki Stanów Zjednoczonych notują 
fakt podpisania deklaracji o nieagresji między 
Turcją i Bułgarią jako sensacjne wydarzenie, 
określając go jako swojego rodzaju dyploma­
tyczną klęskę Anglii na Bałkanach Z  depesz 
nadeszłych z Waszyngtonu jasno wynika, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych bacznie śledzi 
przebieg wydarzeń na Bałkanach. Jak w związ­
ku z tym słychać, koła dyplomatyczne w 
Waszyngtonie oceniają je jako fiasko dvplo- 
matycznej ofensywy Stanów Zjednoczonych 
mającej na celu poparcie Angii.

Blokada angielska ma dotknąć cała Europe
Halifax odrzucił pomoc Stanów Zjedn. dla krajów okupowanych

Nowy Jork B. prezydent Hoover oświad- wie udzielenia pomocy małym okupowanym 
czył w przemówieniu radiowym, że rządom państwom, celem zapobieżenia panującemu 
Niemiec i Anglii przedłożono projekt w spra- tam brakowi środków żywności. Plan ten prze­

widuje, że jako obiekt próbny ma być wzięta 
pod uwagę Belgia, celem ustalenia czy i w ja­
kich warunkach da się umożliwić podobna 
akcja pomocy Ambasador brytyjski w W a ­
szyngtonie, lord Halifax podniósł niezwłocznie 
protest przeciwko temu projektowi, oświadcza­
jąc, że Anglia nie dopuści, aby —  bez względu 
na wszelkie okoliczności —  kraje pozaeuro­
pejskie dostarczały środków żywności dla te­
renów okupowanych. Oświadczeniem tym lord 
Halifax przyznał oficjalnie, że blokada angielska 
obejmuje Europę jako jedną całość.

Zniesienie rumuńskiego dekretu z 14.IX.I940
Na mocy rozporządzenia rządowego został 

zniesiony aekret z 14 września 1940 r., stano­
wiący dutychczas podstawową u sta ję  ustrojo­
wą Rumunii. Na mocy tego dekretu Rumunia 
stanowiła państwo narodowo - legionowe, ruch 
legionowy został uznary jako jedyna rumuń­
ska organizacja polityczna, zaś generał Anto- 
nescu piastował stanowisko szefa państwa i 
kierownika ustroju narodowo legionowego, a 
Horia Sima mianowany był szefem ruchu le­
gionowego i zastępcą premiera.

Wielka katastrofa kolejowa w Hiszpanii
Koło Zumaya, w odległości około 25 km 

na zachód od San Sebastian, wydarzyła się 
katastrofa kolejowa na moście nad rzeką Uro- 
la. 3 wagony kolejowe wpadły do rzeki. Do­
tychczas wydobyto 25 zabitych i przeszło 120 
rannych, w większej części ciężko, których 
przewieziono do szpitala wojskowego w Zuma­
ya. Niestety należy się jeszcze liczyć z tym, 
że w wagonach znajdujących się pod wodą 
jest pogrzebana jeszcze pewna ilość zabitych. 
Nurkowie pracują obecnie nad rozsadzeniem 
tych wagonów.

Anglicy majg niebawem opuścić 
teren Chin

Szanghaj. Brytyjska ambasada zwróciła się 
powtórnie do obywateli brytyjskich z radą, aby 
możliwie jaknajspieszniej opuścili terytoria Chin. 
Ambasada zwraca przy tym uwagę na nie­
możność dysponowania zbyt licznymi statkami 
dla odtransportowania pasażerów, a to z po­
wodu ograniczonej liczby statków pasażerskich, 
przy czym wzywa do spiesznego zamawiania 
miejsc na statkach.

W  ciągu ubiegłego tygodnia dokonało 
włoskie lotnictwo rekordowej liczby zestrzeleń 
nieprzyjacielskich samolotów. Zestrzeliło ono 
bowiem 102 aparaty.

Francuski minister spraw wewnętznych 
Peyreuton ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
Niezależnie od piastowanego stanowiska wice­
premiera oraz tek spraw zagranicznych i ma­
rynarki, obejmuje admirał Darlan również tekę 
spraw wewnętrznych.

W  ubiegłą niedzielę odbył prezydent Roo­
sevelt rozmowę z nadzwyczajnym posłem Hop­
kinsem po jego powrocie z podróży do Londynu.

Według komunikatu brytyjskiej admiralicji, 
zamknięto zaporami minowymi cieśninę mor­
ską pized wschodnim ujściem do Singapore.

Brytyjskie ministerstwo handlu wydało  
komunikat stwierdzający, że stosunki handlowe 
z Rumunią podpadają obecnie pod ustawę 
o handlu z krajami nieprzyjacielskimi.

Zgodnie z prośbą rządu rumuńskiego, rząd 
szwedzki obejmie przedstawicielstwo interesów 
rumuńskich w Wielkiej Brytanii.
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Skuteczne ataki samolotów bojowych
Łodzie podwodne zatopiły 15.000 br. ton. Samolot wywiadowczy ciężko uszkodził 
okręt handlowy ciężkiego kalibru. 6000-tonowy parowiec zatopiono celnymi 
bombami. W dniach 15 i 16 lutego zniszczono 18 samolotów nieprzyjacielskich.

i i  nmeiJln'* PeWOa. fódŹ P°dwodna zatopiła nieprzyjacielskiego tonażu morskiego. Dale- 
n ile  ? L i ° n !,e|- tonażu nieprzyjacielskiego, konośna artyleria armii lądowej ostrzeliwała 
Dalsza łódź podwodna, która dotychczas, jak również w dniu 16 lutego ważne obiekty wo- 
już doniesiono zatopiła 20.000 br. ton, zdołała jenne w Anglii południowo-wschodniej. W Cy- 
podwyższyć swój sukces do 24.000 br. ton i. renaice samoloty niemieckie zniszczyły liczne 
zatopionego nieprzyjacielskiego tonażu handlo- nieprzyjacielskie samochody ciężarowe i wozy 
J T  Sa^oJoty wywiadowcze ciężko uszko- pancerne, oraz wznieciły pożary w obozowisku 
dziły bombami okręt handlowy większego ka- z materiałami pędnymi oraz w obozowisku 

™ PÓ," 0.C, od Great Yarmouth i zatopiły namiotowym. W czasie ataku myśliwców na 
na zachód od Irlandii jeden mniejszy parowiec, wyspę Maltę, nieprzyjaciel stracił w walce po- 
oamoloty bojowe przeprowadziły wczoraj sku- wietrznej trzy samoloty typu Hurricane. W  ciacu 
teczne ataki na lotniska, obozowiska wojskowe, ubiegłej nocy niemieckie samoloty bojowe za- 
obiekty portowe i pewną fabrykę materiałów atakowały skutecznie skupienia wojsk na ob- 
zbrojemowych w Angin południowo- wschodniej, szarze dokoła Bengasi. W czasie próby nalotu 
Przy pomocy bomb i ostrzeliwania z broni na tereny okupowane zestrzelono w walkach 
pokładowej zniszczono samoloty, stojące w pew- powietrznych dwa nieprzyjacielskie samoloty 
nvm porcie lotniczym. Bombami ciężkiego już nad wybrzeżem KanaJu La Manche. Ata- 
kalibru trafiono kotłownię, oraz hale pewnej ków na teren Rzeszy w ciągu ubiegłej nocy 
montażowej fabryki. Na północny wschód od nie było. Pewna łódź patrolowa zestrzeliła 
Peterhead pewien nieprzyjacielski okręt towa- na wybrzeżu Flandrii jeden nieprzyjacielski 
rowo-pasażerski, pojemności 6000 ton. trafiony samolot. Artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła 
celnie bombami zatonął w ciągu kilku sekund, w ciągu dnia 15 lutego na terenie wybrzeża 
W ten sposób jedna grupa samolotów bojo- dwa dalsze samoloty brytyjskie, wskutek czego 
wych, operująca przeciw Wielkiej Brytanii straty nieprzyjaciela 15 i 16 wyniosły łącznie 18 
i Norwegu, zniszczyła łącznie 150.000 br. ton samolotów 5 niemieckich samolotów zaginęło

Rekord zatopień niem ieckiego krążownika pomocniczego 
„Moeve* pobity

Berlin. Niemiecki komunikat wojenny z dowództwem kapitana marynarki hr zu Dohna- 
16 lutego doniósł, że pewien niemiecki okręt Schlodien. „Moeve* przeprowadziła dwie wiel- 
wojenny operujący na oceanach, który dotych- kie akcje. Pierwsza dokonana z początkiem 
czas zatopił już 110.000 br. t. nieprzyjaciel- roku 1916 i trwająca około 9 tygodni przy- 

*°naiD hantdloweg°> zniszczył dalszych niosła 62 590 br. t. zniszczonego tonażu nie- 
10.000 ton. Powyższy niemiecki okręt wojenny przyjacielskiego. W czasie swej drugiej akcji 
z bilansem 120.000 br. zatopionego tonażu która przeciągnęła się na przełomie lat 1916/17 
przekroczył więc rekord uzyskany w czasie przez około 4 miesiące, „Moere" zniszczyła 
wojny światowej przez niemiecką jednostkę ogółem 21 parowców i 5 żaglowców pojem-
wojenną, zwalczającą nieprzyjacielski handel ności 119 677 ton. Ten rekord który w roku
zamorski. Rekordowym niszczycielem nieprzy- 1917 wywołał w całym świecie największe 
jacielskiej floty handlowej na wodach ocea- wrażenie, został obecnie przez zaszczytnie wy-
mcznych był w czasie wojny światowej nie- różniony w komunikacie z 16 lutego niemiecki
miecki krążownik pomocniczy „Moeve“ pod statek wojenny przekroczony o kilkaset ton.

Sukcesy wojsk brytyjskich w Afryce Północnej nie stanowią 
decydującego okresu wojny

Genewa. „Operacje wojskowe Wielkiej 
Brytanii w Afryce okazują się jako niezaprze 
czalna pomyłka, jako pomyłka, która pewnego 
dnia może się skończyć wprost fatalnie" — 
w ten sposób ocenia na łamach jednego z dzien­
ników lyońskich pewien wyższy oficer fran­
cuski. Jeśliby kampania w Afryce miała do­
prowadzić do zajęcia Cyrenaiki, to strategiczne

Zastosowanie traktorów w rolnictwie
Kontynentalny klimat w rozległych obsza­

rach po obydwu stronach Wisły powoduje 
późną i raptowną zmianę między porą zimową 
a letnią. Wiosny w właściwym tego słowa 
znaczeniu nie ma. Okoliczność ta wymaga 
szybkiego uporania się z pracami, związanymi 
z wiosenną uprawą roli. Zastosowanie trak­
torów na większą skalę przy pracach orki 
wiosennej ma tu szczególne znaczenie, już 
w roku ubiegłym zastosowano przy pracy nad 
uprawą pól w okręgu warszawskim cały szereg 
traktorów sprowadzonych w tym celu z Rzeszy. 
W tegorocznym sezonie rolniczym pracować 
będzie na wielkich majątkach ziemskich okrę­
gu warszawskiego nie mniej niż 200 traktorów. 
Obsługa ich wymaga wyszkolonych kierowców, 
a dzięki zainstalowaniu specjalnego pogotowia 
technicznego, zapewniona będzie dostateczna 
opieka nad wysokowartościowymi maszynami 
pociągowymi. Do tego dochodzi jeszcze zor­
ganizowanie składnic części zamiennych i przy­
gotowanie odpowiedniej ilości paliwa pędnego. 
Tak więc pod każdym względem poczynione 
zostały starania, by zbiory jesienne — w gra­
nicach możliwości ludzkich — na tej ziemi 
były jaknajlepsze.

Po długoletniej praktyce klinicznej i samodzielnej 
osiedliłem się w Jędrzejowie, Rynek 1. I  piętro

Dr. med. N. Kilarski
lekarz

Choroby wewnętrzne, dziecięce i kobiece 
(akuszeria)

9 — 12, 3 — 6

korzyści tej okupacji przedstawiają się w po­
staci olbrzymiej pustyni o długości 2000 km 
i sięgającej 5 tys. km w głąb, obszaru, gdzie 
panują wieczne piaski i gdzie nie ma zbyt 
ważnych centrów. Miasta w rodzaju Bardii, 
o kiórych zajęciu donosiło radio londyńskie, 
jako sensacyjnym zwycięstwie, są niczym in­
nym, jak wioskami, liczącymi 2000 3000 dusz.

Gwałtowne walki o Gierabub

DRUKI wszelkiego rodzaju

dia Urzędów-Pi zemysłu i Handlu
s p e c j a l n o ś ć :

D R U K I
O Z D O B N E  
K O L O R  O  W  E 

W IELO BARW NE

w pierwszui/.ędnym wykonaniu 
I Dr- p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  wykonuje

„ N O W Y  C Z A S "  — Drukarnia
lęJr<.ęjów. Rynek— narożnik Pińczowskiej

Skrzynia do gotowania

Rzym. Na froncie greckim trwały w dniu 
wczorajszym walki, szczególnie na odcinku 11 
armii. Eskadry naszego lotnictwa gruntownie 
zbombardowały nieprzyjacielskie bazy opera­
cyjne, drogi dowozowe i pozycje obronne, o- 
strzeliwując w lotach zniżonych ogniem kara­
binów maszynowych oraz obrzucając bombami 
rozpryskowymi skoncentrowane oddziały woj­
skowe i kolumny posiłkowe Zestrzelono jeden 
samolot nieprzyjacielski. W nocy na 6 lutego 
nasze bombowce bombardowały z widocznym 
skutkiem lotnisko w Mikaba na Malcie. Samo­
loty wchodzące w skład niemieckiego korpusu 
powietrznego zestrzeliły nad tą wyspą 3 Hur­
ricane. W dniach 12 i 15 lutego nieprzyjaciel 
ponowił w Giarabub ze szczególną gwałtow­
nością swoje ataki przy użyciu silnych oddzia­
łów zmotoryzowanych. Ataki te załamały się 
o opór naszych dzielnych wojsk. Oddziały nie­
mieckiego korpusu powietrznego bombardowały 
niezwykle gwałtownie nieprzyjacielskie bazy 
powietrzne, drogi dojazdowe i zmotoryzowane 
oddziały angielskie. Jeden bombowiec niemiec­
ki nie powrócił. Na morzu Egejskim obrzu­

cono bombami rozpryskowymi i wybuchający­
mi pewną nieprzyjacielską bazę lotniczą na Kre­
cie. W Afryce wschodniej obustronna działal­
ność artyleryjska na odcinku Keren W rejonie 
Kenii natychmiastowym przeciwatakiem zmu­
szono do odwrotu silną nieprzyjacielską kolum­
nę zmotoryzowaną, która usiowała zbliżyć 
się do naszych pozycji, przy czym poniosła 
ona znaczne straty w ludziach i materiałach. 
Nasze lotnictwo wspierało skutecznie i z całą 
energią operacie bojowe na ziemi. W czasie 
nieprzyjacielskiego ataku powietrznego na Brin­
disi, dokonanego w nocy na 16 bm., oprócz 
dwóch samolotów, wymienionych we wczoraj­
szym komunikacie wojennym, zestrzelono jesz­
cze jedną maszynę.

P IĘ K N E  P O D A R K I
ozdobne albumy — pamiętniki — 
kasetki — papierośnice — piórniki

poleca w wielkim wyborze „Nowy Czas"

W obecnym czasie, gdy dużo rodzin miesz- 
ka w jednym lokalu i koizysta z jednij kuch­
ni, sprawa gotowania jest dosyć skomplikowa­
na. Ażeby więc oszczędzać z jednej strony na 
paliwie a z drugiej spożywać obiad w żądanej 
porze, posługujemy się tak zwaną skrzynią do 
gotowania.

Wielkość skrzyni, którą możemy dostać 
niedrogo w różnych sklepach, zależy od ilości 
członków rodziny czyli od wielkości garnka. 
Musi ona posiadać przykrywkę, którą przymoco­
wujemy zawiasami do brzegów skrzyni. Na­
stępnie izolujemy ściany i dno skrzyni oraz 
przykrywkę przy pomocy słomy albo wełny 
drzewnej i obijamy tą warstwę izolacyjną, gru­
bości ok. 5 cm, tkaniną. W zagłębienie w ten 
sposób otrzymane, wstawiamy garnek z obia­
dem niedogotowanym jeszcze, lecz silnie wrzą­
cym i zamykamy szczelnie przykrywkę skrzyni, 
ażeby ciepło nie mogło uchodzić. Niedokoń­
czony jeszcze proces gotowania odbywa się 
w dalszym ciągu; jedzenie gotuje się własnym 
ciepłem i po upływie ok. 30 minut możemy 
je wyjąć z skrzyni w stanie zupełnie ugotwa- 
nym. Wielką zaletą naszej skrzyni jest więc 
fakt, że obiad pozostaje w niej od 3 do 4 go­
dzin zupełnie gorący.
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Część IV. Wskazówki weterynaryjne
Pierwsza pomoc w chorobach drobiu

Pchełki  (D ip te ra aphan jp te ra) .  Ży)ą na 
skórze i powodują  podrażnienie skóry.  Jeżeii 
drób  ma do dyspozycji dos ta teczną  ilość po ­
piołu drzewnego  lub d robnego  piasku — sam 
Pozbędzie się tej plagi. Larwy tych pche łek  
iy ią  w ziemi i m ożna  je usunąć  przez dezyn­
fekcję.

P luskwy (Hemiptera aptera,  R a c i n a i a e )  
nie s iedzą  na skórze,  lecz atakują d rób  co 
Pewien czas.  Napada ią  przeważnie na drób 
anemiczny lub stary Leczyć należy przez o d ­
osobnien ie  od zdrowych  i usunięcie szczotką,  
zm aczaną  w nafcie,  przy czym unikać,  aby 
nafta n ie  z a m a c z a ła  skóry.  Bardziej  uparte 
Pasożyty usunąć  trzeba  dezynfekcją:  zamknąć  
ptactwo w szczelnych skrzynkach,  skrzynkach  
z o tworem na g łow ę,  w skrzynce umieścić 
lampę dezynfekcy jną z s ia rką lub formaliną.  
Wszystkie pasożyty wyginą w bardzo  krótkim 
czasie, te zaś,  które zdołają uciec, zabi jamy 
naftą W  braku urządzeń  dezynfekcyjnych — 
stosujemy kąpiel z ciepłej wody z rozpuszczo­
nym pięciosiarczkiem potasu biorąc 30 g na 
litr wody,  ptaka trzymać  za głowę i nogi i z a ­
nurzyć  tak,  aby  wszystkie piórka były mokre.  
Po kąpiel i nie wypuszczać  na zimno.

Roztocze (kleszcze,  Acar ina)  — ataku ją  
drób w nocy,  jedne żerują na skórze ,  inne na 
piórkach lub ood łuskami na łapach,  pow o­
dując obrzmienie  i narośle.  W  dzień chowają 
się w śc ianach  i podłodze,  np. Dermar.yssus 
gallinae, który w ysysa  krew i powoduje osła­
bienie. Leczyć,  jak przy pluskwach

Swierzbowce  (Sarcoptes  m utans)  wywo-

W yciąć  
i zachować

łu ją  naroś le i guzy na łapach,  co utrudnia 
chodzenie i wyszukiwanie  pokarmu oraz inne 
funkcje życiowe.  Atakują wszystkie  ptaki, 
p rócz  gęsi i kaczek.  Swierzbowiec umieszcza 
się pod tarczami,  okrywającymi nogi, powodując  
podnies ienie  się ich i obrośn ięcie ż ó ł taw ą  masą.  
Leczyć  przez usunięcie zb ęd n y c h  warstw n a ­
skórka  tw ardą  szczotką,  przepojoną naf tą ,  po 
czym wcierać 3 0 — 50 części na 100 kwiatu 
siarczonego Po kilku dniach pow tórzyć  ten 
zabieg.  W  rzadkich  wypadkach,  gdy świerz-  
bowiec  umieści się gdzie indziej (np. na g rze­
bieniu) ,  wystarczy posmarować maścią sia rkową 
Konieczne jest  również  wyczyszczenie  całego 
b udynku  przez umycie sufitu w odą  z d o d a t ­
kiem kreozotu,  lizolu lub formolu (10 g na 
1 litr), a ściany i podłogę  w y sm aro w ać  k w a ­
sem s iarkowym w s tężeniu  l : 100 albo s ia rcz­
kiem żelaza w tym samym stężeniu.  Całko­
wicie wygubić m ożna  przez dezynfekcje gazo­
wą. W  tym celu umieścić nad  lampą  naczynie 
z formolem 4 0 % .  jeden litr wystarczy na 
lokal objętości  100 m* M ożna  zas tosować 
s ia rkowanie :  2 kg siarki na tę s a m ą  po­
wierzchnię.

Wszy kurze —  piórojady — można wi­
dzieć gołym okiem, gnieżdżą się pod skrzydłem, 
na  szyi i koło odbytu.  Zw alczać  przez  posy­
panie oiór  proszk iem perskim, ta baką  lub 
kwiatem siarczanym albo smarow ać  olejem 
lnianym z dodatk iem oleju anyżowego,  w razie 
potrzeby m ożna  sm arow ać  nim nawet główki 
pisklętom Należy również  urządz ić  kurom 
w słonecznym miejscu kąpiel p ia skową: miałki 
p iasek z popiołem przes ianym,  o d ro b in ą  pyłu  
gipsowego oraz kwia tem s ia rczanym i tabaką.

Stosowanie niemieckiego prawa karnego (i)

Na terenie Generaln.  G uberna to rs tw a  dz ia ­
ł a j ą  —  jak wiadom o —  w zakresie sądow nic­
z a  karnego zarówno sądy niemieckie jak i 
Polskie. Sądy niemieckie czynne  są bądź  to 
jako „Sonderger icht*  (Sąd  Specjalny),  od któ-  
rych nie ma apelacj i,  lub też jako „Deutsches  
Gericht* (Sąd  Niemiecki) ,  od których apelacje 
’dą do „D eutsches  Obergericht* (Wyższy  Sąd 
Niemiecki),  s ąd ząc y ch  w drugiej i ostatniej in­

stancji.  Między jurysdykcją niemiecką a pol­
ską  nie ma ścisłego rozgraniczenia,  albowiem 
z a s a d ą  jest, że władze  prokuratorskie mogą 
każdą  sprawę orzekazać do rozpat rzenia  sądom 
niemieckim. W  s ądach  niemieckich obowiązu je 
us tawa  karna  niemiecka,  podobnie ,  jak i n ie­
miecka  procedura karna,  okreś lająca tryb po­
stępowania  wyrokowania  i wykonywania  orze­
czeń.  Pon iew aż  ludność  dość często  s tyka  się

W Ł A D - N I C K 1  (M ło d e  p ió r a )

Teraz już bedzie inaczej...
Z IM O W E  O P O W IA D A N IE  

B yło  to  a k u r a t  w  d r u g ą  n ie d z ie lę  p o  N o w y m  
^ o k u .  S ło ń c e  c a łą  s w ą  t a r c z ą  p r z y g r z e w a ł o ' z l o d o w a ­
cia łą  p o w ło k ę  ś n ie g u ,  r o z e s ł a n e g o  po  p o la c h ,  la s a c h ,  
^ k a c h  i d r o g a c h ,  z d o b ią c  ją  w  ty s i ą c e  i m i l io n y  isk ie r  
' b l a s k ó w  K ra c z ą c e  s t a d a  c z a r n y c h  j a k  o t c h ł a ń  k r u ­
ków , su n ą c y c h  s z e ro k im i ,  p o s t r z ę p io n y m i  k o ła m i  n a ­
pe łn ia ły  b e z w ie t r z n e  i m ro ź n e  p o w ie t r z e  s z u m e m  
1 w rz a s k i e m .

D ro g ą  w y s a d z o n ą  w  d r z e w k a  o rz e c h a  w ło sk ie g o ,  
* w y g ła d z o n ą  p rze z  cz ę s to  j a d ą c e  i r o z d z w o n i o n e  
iak w io s e n n e  s k o w r o n k i  sa n k i ,  p o o tu la n y c h  w  k ra c ia s te  
ch u s ty  i p o s t a w io n e  k o łn ie rz e  w ie ś n i a k ó w  s p ie s z ą c y c h  

n a b o ż e ń s tw o  d o  p o b l i s k ie g o  k o śc io ła ,  s z e d ł  J ę d re k  
Kępa d r o b n y m  a sz y b k im  k ro k ie m ,  D o m ia s ta  szed ł .  
Na w y s z c z y p a n e j  m r o z e m ,  p o c z e r w ie n ia łe j  tw a r z y  ż a -  
r*yły s ię  ja k  d w a  w ęg ie lk i ,  o k o lo n e  o s z ro n io n y m i  
b rw iam i  oczy , z a p a t r z o n e  w  lin ię  w y ż ło b io n e j  w ś r ó d  
Pól w iją ce j  s ię  d rog i.  S z a r ą  b a r a n ic ę ,  u s z y tą  m u  je s z -  
^ e ,  g d y  c h o d z i ł  d o  sz k o ły  w e  w s i ,  n a s u n ą ł  n a  czo ło  
1 m y ś la ł .  M y ś la ł ,  g d y  to  t ą  s a m ą  d r ó g ą  n ie  raz  z im ą  
1 la te m  je ź d z i ł  z o jc em  n a  j a rm a rk ,  d o  k o ś c io ła ,  a lb o  
tak  ty lk o  p o  s p r a w u n k i  d o  m ia s ta .

T e r a z  j u t  inacze j . . .  P rz y sz ła  w o j n a  —  o jc iec  w e z ­
w a n y  p rz e z  s o ł ty sa  n a  p o d w o d ę  z k w a te r u ją c y m i  w e  
* s i  o d d z ia ła m i  w o js k a ,  p o je c h a ł  i n ie  w ró c i ł .  R ó ż n ie  
•Pówili o tym  w e  w si.  A n tek  o d  g a jo w e g o ,  co  p rzy  
b a n a c h  s łuży ł,  m ó w ił ,  t e  w id z ia ł  J ę d r k o w e g o  o jca ,  aż  
l a  W i s ł ą . . .  a l e  to  by ło  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  w o jn y .

P o te m ,  g d y  s ię  ju ż  u s p o k o i ło  i d o  w si  za cz ę l i  
P°W racać  z n o w u  ci co  w  w o js k u  s łuży li ,  i ci co

g n a n i  p a n i k ą  i s t r a c h e m  p o u c iek a l i  za w o js k ie m ,  r ó ż ­
n e  g ło sy  s ły s z e ć  b y ło  m o ż n a .  J e d n i  m ów il i ,  że w id z ie l i  
ja k  je c h a ł  f u r m a n k ą  do  d o m u ,  inn i,  że d o  w o js k a  
w s tą p i ł  i n a p e w n o  g o  zab i l i ,  bo  by  p rze c ie ż  j u t  w r ó ­
cił d o  te j  po ry ,  a lb o  by d a ł  j a k i ś  z n a k  o s o b ie ;  a  m ły ­
n a r z  co  r a z e m  z o jc em  p o je c h a ł  i po  m ie s ią c u  w ró c i ł ,  
to  rzekł,  że  n a  w ł a s n e  oczy  w id z ia ł ,  j a k  na  s z o s ie  
k o ło  S a n d o m ie r z a  r u n ę ł a  b o m b a  w  f u r m a n k ę ,  to  ty l­
k o  d rz a z g i  z n iej z o s ta ły  i tw ie rd z i ł ,  że to  b y ła  
K ępy  f u rm a n k a ,  b o  g o  j u t  o d t ą d  w ię c e j  n ie  w id z ia ł .

W  d o m u  z o s ta ła  m a tk a  z t ro jg ie m  dzieci.  J ę d re k  
j a k o  n a js ta r s z y ,  m u s ia ł  n a  d o b r e  w z ią ć  s ię  d o  ro b o ty .
0  s z k o le  to  już  n a w e t  m o w y  n ie  by ło .  I t a k  z r e s z tą  
s k o ń c z y ł  cz te ry  o d d z ia ły  szko ły  p o w s z e c h n e j  w e  w si,  
to  m u  w y s ta rc z y .  D r u k o w a n e  li tery  w k s ią ż c e  d o  
n a b o ż e ń s t w a  to  b ez  z a ją k n ię c ia  czy ta .  Z p o c z ą tk u  
t r u d n o  m u  sz ło  —  trzy  z im y  d o  p ie rw s z e g o  c h o d z i ł -  
M ó w il i  w e  w s i ,  i e  by  się  ju ż  p rę d z e j  c ie le  n a u c z y ło  
na  e le m e n ta rz u ,  a  on  to  n ie  i n ie .  Ale to  n ic .  Jak  s ię  
p o te m  t r o c h ę  lep ie j  p rzy ło ż y ł  i za  k r o w ą  z e l e m e n ­
ta r z e m  c h o d z i ł  i w p ia s k u  p a ty k ie m  p isa ł ,  to  i p o s r ło .
1 sz ło .  j u ż  by s ię  c h y b a  n ie  z a t r z y m a ł  w  ż a d n y m  o d ­
d z ia le ,  g d y b y  n ie  to ,  t e  w o jn a ,  i ż e . . .  o jc a  n ie  m a .  
M ia ł  ju ż  p rze c ie ż  c z te rn a s ty  rok. O ra ć  ju ż  po tra f i ł ,  
c h o c ia ż  s ię  t r o c h ę  c h w ia ł  za  p łu g ie m .  Ale m o ż e  to  
ty lk o  od  te g o ,  że  n ie  był Ich ko ń ,  ty lk o  w y n a ję ty  do  
o rk i  o d  C h a b io r ó w ,  co  Ich mieli  p a r ę ,  a ze s w o im i  
d z i e s i ę c io m a  m o rg a m i  d a l i  s o b ie  s z y b k o  ra d ę ,  bo  
w s z y s c y  byli w  d o m u  A p rze c ie ż  ja k  k o ń  n ie  s w ó j ,  
to  n a w e t  m ó w ić  t r z e b a  do  n ieg o  in a c z e i .  A le  g d y b y  
t a k  o jc ie c  p rz y je c h a ł  i g n i a d e g o  b y  za p rzęg l i ,  ł oby  
się  c h y b a  i n ie  c h w ia ł  przy  p łu g u .  L ec z  cóż?...  G o s p o ­
d a r k a  za c z ę ła  s ię  chy l ić  co ra z  b a r d z ie j .  C o  p r a w d a  
d w ie  m o rg i  ty lko  mieli, a l e  k o n ia  n ie  b y ło ;  r o b i ć  n ie  m ia ł  
k to ,  b o  m a tk a  p rze c ie ż  w s z y s tk ie m u  n ie  p o d o ła , ,  
a  J ę d re k  j e d n a k  t r o c h ę  za m ło d y  d o  ty lu  ro b ó t .

z sądam i  niemieckimi —  przeto dla informacji 
i przykładu podajemy poniżej  kilka ogólnvch 
uwag,  odnoszących się do podstawowych  kwestii

Doświadczenie  codziennego życia uczy,  
że sądy niemieckie stosują  bardzo  często n a ­
kazy karne,  „Strafbefehl*.  P iaw o  polskie zna  
także takie nakazy,  lecz tylko w drobniejszych 
sprawach ,  gdyż o rzeczona  w nich kara nie 
może przekraczać 14 dni aresztu.  Natomias t  
sądy niemieckie p os ługu ją  się tymi nakazami
0 wiele częściej  i różnorodniej .  Wiele niepo­
rozumienia  wywołuje nieświadomość,  że p r z e ­
ciw nakazowi karnem u skazany może wnieść 
sprzeciw, a to w ciągu 14 dni, jeśli nakaz  p o ­
chodził  od Sondergericht ,  a  poza tym w cią­
gu tygodnia.  Sprzeciw można  wnieść na piś 
mie lub ustnie do protokołu sądowego.  P o ­
uczenie co do możności  wniesienia sprzeciwu 
jest stale w ydrukowane  na drbgiej s tronie na­
kazu.  Sam nakaz  zawiera określenie czynu i 
wymierzonej  karv Na skutek  sprzeciwu o d b y ­
wa się ustna rozprawa,  na której oskarżony 
nie musi s tanąć  osobiście,  o ile zastępuje go 
na niej upe łnomocn iony obrońca  W razie nie 
wniesienia s rzeciwu nakaz  się uprawomocni
1 zastępuje wyrok. Należy jeszcze podkreślić ,  
że sprzeciw musi się znaleźć w sądzie w c i ą ­
gu tych 14 względnie 7 dni,  a nie wystarczy 
że nadano  go na poczcie w tych terminach.  
W procedurze  zaś  polskiej obowiązuje  zasada 
inna,  że wystarczy samo nadanie  sorzeciwu 
listem poleconym w ciągu us tawowego okresu,  
a kiedy on dojdzie do sądu —  to już dla losu 
sprawy jest obojętnym.

jeśli zawyrokowaną została sama grzywna,  
to po myśli §  28 niem. kodeksu karnego s k a ­
zany może prosić o odroczenie terminu zapła­
ty lub o rozłożen ie  jej na raty. Pos tanowienie  
takie wydajo sąd we wyroku lub później,  
a  może je dowolnie  zmieniać,  s tosownie do 
sytuacji  gospodarczej  skazanego.

O rozłożenie na taty lub przesunięcie ter­
minu płatności można prosić też w razie orze­
czenia grzywny w nakazie karnym, a w n o sz e ­
nie tylko z tego pow odu sprzeciwu jest  w ta ­
kich w ypadkach  zgoła zbędnym .

T o  co powiedziano  powyżej o nakazach  
odnosi  się tylko do nakazów karnych,  w yda ­
nych  przez sądy.  O d  nich bowiem należy o d ­
różnić nakazy lub orzeczenia karne wydane  
przez władze adminis tracyjne ,  od których nie 
m a  przeważnie  żadnego odwołania .  (d .c.n.)

T a k  i za cz ę ła  s ię  zim a. Ś n ie g  p u sz y s ty  z a c z y n a ł  
s i ę  r o z s i a d a ć  po  p o la ch  i po  p r z y tu lo n y c h  ja k  z a ją cz k i  
d o  b r u z d y  c h a ta c h .  M ró z  p r z e r ó ż n e  o b r a z k i  z a c z ą ł  
m a l o w a ć  po o k u r z o n y c h  s z y b a c h .  G o s p o d a r z e  c z ę ś c ie j  
z a s ia d a l i  przy  k o m in a c h  i g w a rz v l i  o m i ja ją c y m  ro k u .  
N ie s p o d z ie w a n ie  n a  p a r ę  d n i  p rzed  ś w ię ta m i  B o te g o  
N a r o d z e n ia  m a tk a  l ę d r k o w a  z a n ie m o g ła .  C h o d z i ła  
n a w e t  je sz c z e  p a r ę  d n i ,  a l e j ą  j e d n a k  z łoży ło .  K aza ła  
ty lk o  J ę d rk o w i  z a w o ła ć  s t a r ą  A g n ie s z k ę ,  i  k tó rą  ja  
łą c z y ło  d a le k ie  p o k r e w ie ń s tw o ,  a k tó ra  u s w y c h  d z iec i  
i t a k  s p o k o jn e g o  k ą t a  n ie  m ia ła ,  a b y  c h o c ia ż  t ro c h ę  
ko ło  d o m u  p o m o g ła  i d z ie c io m  u g o to w a ła ,  b o  to  
je sz c z e  m a łe ,  J a g u s ia  m a  d o p ie ro  szós ty  rok ,  a  M i­
ch a łk o w i  t rzy  la ta  m in ę ło  we ż n iw a .  J ę d r e k  z a w o ła ł .  
A g n ie sz k a  s t a r a ,  c h o ć  p r z y g a r b io n a  c ię ż a re m  w iek u ,  
d a w a ł a  s o b ie  r a d ę  i ja k  m o g ła  t a k  ro b i ła .  A to  w  d o ­
m u ,  a to  w  o b o rz e ,  g d z ie  s ta ła  k ro w a ,  j e d y n a  ż y w i­
c ie lk a ,  to  d z iec io m  je ś ć  d a ła ,  to  ko ło  c h o re j  s ię  z a -  
k rz ą tn ę ła .  I t a k  sz ło .  l ę d re k  też  ja k  m ó g ł  t a k  s ię  s t a ­
r a ł ,  a l e  n ie  sz ło  m u  tak ,  ja k  w te d y ,  k ie d y  b y ł  o jc iec  
i k ied y  m a tk a  zw in n y m i ru c h a m i  k r z ą ta ła  s ię  p o  g o -  
g o s p o d a r s t  wie i m iłym  g ło s e m  w o ła ła :  „ J ę d r e k ,  z ró b  to  
—  Ję d re k  z ró b  t a m to " .

T a k  i n a d e s z ły  ś w ię ta .  O, t a k ic h  św ią t ,  to  J ę d re k  
n ig d y  nie z a p o m n i .  W e  w sz y s tk ic h  o k n a c h  w  ca łe j  
w s i  w id n iu tk o ,  r a d o ś n ie  —  p r z e c ie ż  to  N a ro d z in y  
D z ie c ią tk a  —  b i ją  d z w o n y  n a  p a s te r k ę ,  a lu d z ie  k o ­
lę d ą  w i ta ją  t ą  „ Ś w ię t ą  N oc  W ig i l i jn ą* ,  w e s o łe  o k rz y ­
ki k o lę d n ik ó w  r o z c h o d z ą  s ię  p o  c h a ta c h ;  ty lk o  tu  
w j ę d r k o w e j  iz b ie  t a k  s m u tn o .  N a w e t  s ta ra  A g n ie s z k a  
w y s z ł a  z o b a c z y ć  co  ta m  po  w s i  s ły c h a ć ,  a J ę d rk o w i  
k a z a ła  p i ln o w a ć  d o m u  i dz iec i .  1 sm u tn o  w z d y c h a  
Ję d re k :  „Ż e b y  t a k  o jc iec  p r z y je c h a ł . . .*

Ale c ó ż . . .  M in ę ły  ś w ię t a ,  m a tc e  s ię  p o g o r ­
s z y ło ,  t a k  że m u s ie l i  w o ła ć  z s ą s ie d n ie j  w s i  A g a tę ,
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„Skuteczna w alka  z  bandytyzm em "
Tokio. Minister wojny generał Tojo o- 

świadczył w poniedziałek w parlamencie, że od 
roku 1931 toczy się skuteczna akcja zwalcza­
nia plagi bandytyzmu w Mandżukuo. Z daw­
nej ilości około pół miliona tak zwanych ban­
dytów oozostało ich jeszcze dotychczas około 
3000. Co do organizowania własnej samodziel­
nej armii cesaistwa Mandżukuo, generał Tojo 
oświadczył, te  od ubiegłego roku istnieje tam 
już powszechny obowiązek służby wojskowej, 
a również nowa akademia wojskowa poczyniła 
dobre postępy.

Akcja cywilnej niesubordynacji w Indiach
Kabul. W edług nadeszłych tu informacji 

zaczerpniętych z hinduskiej prasy, znajdującej 
się pod kontrolą angielską, aresztowano na te- 
lenie brytyjskich Indii ogółem 1200 osób w 
związku z kampanią cywilnej niesubordynacji. 
Cyfry te są jednak niezupełne, bowiem areszto­
wania podjęte w kilku prowincjach mają być 
znacznie wyższe. W samej tylko prowincji. 0 -  
risza aresztowano od dnia 2 lutego 253 osoby. 
Mimo to jednak prowincjonalne organizacje 
kongresu narodowego zjednują zwolenników 
kampanii cywilnej niesubordynacji. W ostat­
nich tygodniach zgłosiło się w zjednoczonych 
prowincjach ponad 6000 osób, których zada­
niem jest szerzenie propagandy, mającej na 
celu rozszerzenie akcji cywilnej niesubordynacji.

W poniedziałek rozpoczęły się w Moskwie 
sowiecko-japońskie rokowania gospodarcze. 
iliA, Rumuńskie władze rolnicze podjęły teraz 
kroki w sprawie praktycznego zastosowa­
nia traktorów, sprowadzanych obecnie z Nie­
miec. Przy pomocy tych maszyn niemieckich, 
produkcja rolnicza w Rumunii wzrośnie o 3,4 
milionów ton. Oznaczać to będzje zrealizowa­
nie jednego z najważniejszych punktów pro­
gramu gospodarczego rządu, a zarazem będzie 
stanowiła zwiększenie majątku narodowego o 
25 milionów lei.

Stojący na kotwicy w Złotym Rogu (Cieś­
nina Dardanelska) holownik motorowy z łodzią 
holowniczą wyleciał w powietrze wskutek eks­
plozji motoru. 7 osób odniosło rany, częściowo 
ciężkie. Ponadto zaginęła nieustalona dotych­
czas liczba osób.

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 20 II. 1941.

Tran przydzielony na m iasto Jędrze­
jów  wydany zostanie w Ośrodku Zdrowia 
przy ulicy 21-Listopada 61 codziennie (z wy­
jątkiem niedziel i świąt) od godz. 9 do godz. 
10-ej Rodzice, chcący korzystać z tego dobro­
dziejstwa mogą przyprowadzić swoje dzieci do 
badania lekarskiego w dniach 21, 22 i 23 lu­
tego, od gcdz 9-ej do godz 10-ej do Lekarza

Miejskiego p dr Dullina przv ulicy 11 - Listo­
pada 51 Uprasza się o ścisłe przestrzeganie 
godzin. Tranu do domu się nie wydaje. Dzie­
ci muszą pić tran w Ośrodku Zdrowia i przy­
nieść ze sobą łvżkę.

Straż nocna w Jędrzejow ie, prowadzo­
na dotychczas przez miejską straż ochotniczą 
jędrzejowską, z dniem 1 marca rb przechodzi 
na .Niemieckie Towarzystwo Stróżowania Noc­
nego" we Wrocławiu, filia w Jędrzejowie.

Kradzież w „Standart G ipsie*. Nie­
znany złodziej skradł w fabryce giosu „Stan- 
dart-Gips* w Jędrzeiowie pas skórzany trans­
misyjny wartości dwóch tysięcy złotych.

W O L B R O M

Kradzież wieprza. Ks Stanisławowi 
Serwichowi, proboszczowi w Korzkwi koło 
Ojcowa, skradziono wieprza wagi 80 kg. Zło­
dzieje wieprza zabili na pobliskim polu i wraz 
z mięsem ulotnili się.

K I E L C E

Zaginiony. W dniu 10 bm wydalił się 
z domu przy ulicy Mazurskiej 1 / w Kielcach, 
22-letni głuchoniemy Tadeusz Balan i do tej 
pory nie powrócił.

Skorzystał z n ieuw agi. Paulinie Zot- 
scher w Kielcach (Żytnia 10), nieznany sprawca 
skradł w urzędzie pocztowym w Kielcach mufkę.

Stare miasto w Santander zgorzało niemal doszczętnie„Giornale d‘Italia“ w związku ze spotka­
niem Mussoliniego z gen. Franco pisze, że 
szybki bieg wydarzeń we właściwym czasie 
pozwoli na ujawnienie konkretnej treści poli­
tycznego spotkania obu tych mężów stanu.

Specjalny sprawozdawca agencji Stefani z 
frontu grecko-albańskiego przytacza na wstępie 
swej ostatniej korespondencji suche zestawie­
nie, stwierdzające, że Anglicy w przeciągu o- 
koło jednego tygodnia stracili ogółem nie mniej 
jak 70 samolotów, częściowo w walkach po­
wietrznych, częściowo wskutek zniszczenia na 
ziemi.

Według oświadczenia urzędników Czer­
wonego Kn.yża, przygotowano drugi transport 
środków żywności dla Hiszpanii i nieokupo- 
wanej Francji, który zostanie załadowany na­
tychmiast po wyszukaniu parowca, który prze­
wiezie ładunek do Europy.

Według wydanego obecnie komunikatu 
przez admiralicję brytyjską, atak niemieckich 
nurkowców na krążownik .Southampton" w 
dniu 10 lutego spowodował śmierć 93 oficerów 
i marynarzy. Krążownik odniósł tak ciężkie 
uszkodzenia, że Anglicy bylizmuszeni zatopićgo.

co na chorobach się znała i uroki odczyniać umiała- 
ale i to nie pomogło. Ludzie t e i  co raz głośniej za- 

k  częli gadać, że już się chyba z tego nie wyg-zebie.
Tak minął Nowy Rok i ksiądz zacią ł  jeździć 

po kolędzie. Przyjechał i do Kępów. Wszedł, Boga 
pięknie pochwalił, a widząc smutkiem pokryte tw a- 

a r  rzyczki dzieci i cicho po katach stające kobiety,, co
w odwiedziny do chorej przybyły, zaczął się pytać 

c . co 1 jak. Powiedzieli mu, że Kępowa choruje już trzeci
, tydzień, że męża nie ma już od początku wojny i że

dzieci się niszczą, bo przecież nie ma kto tak zrobić 
koło nich jak ojciec i matka. Podszedł do łóżka, po­
patrzył i pyta: „A po doktora posyłaliście?" Agnieszka, 
która tu prawie od początku choroby była, milczała, 
bo naw et prawda, po doktora nikt nie był, a nawet 
nikt o tym nie mówił. Agata tu była, urok odczyniała, 
a l e . . .  .Poślijc ie  po doktora", rzekł ksiądz, .przecież 
tu tylko doktór może pom óc.. ."  i pobłogosławiwszy 
domowi całemu, życząc szybkiego powrotu do zdro­
wia wyszedł, napominając na odchodnym: . A  nie za­
pominajcie natychmiast po doktora".

Teraz dopiero języki się rozwiązały. Radzono róż­
nie: „Możeby jeszcze raz Agatę przywołać, bo przecież 
ona już nie jednego wyleczyła", radziła młynarzowa, 
a Stefka od W r^blów  to mówiła, że jak jej ojciec 
zaniemógł, „to już czw artą  zimę w ziemi leży, a tylko 
przez to, że do doktora poszedł*. Ale w końcu po­
stanowiono, że Jędrek pójdzie w niedzielę po sumie 
do miasta i doktora zawoła.

Madrvt. Ofiarą pożaru w Satander padło 
głównie stare miasto wraz ze swojemi histo­
rycznymi budynkami i wąskimi uliczkami. 
Około 35.000 osób pozbawionych zo­
stało dachu nad głową. Rozmiarów szkód nie 
udało się dotychczas ustalić nawet w. przybli­
żeniu, a pobieżne oszacowania wahają się po-

Onegdaj wydarzyła się w pobliżu dworca 
głównego w Warszawie katastrofa kolejowa, 
która pociągnęła za sobą śmierć dziesięciu o- 
sób oraz ciężkie pokaleczenie kilkunastu dal 
szych. Mianowicie wyjeżdżający z dworca głów 
nego pociąg towarowy, wpadł tuż obok mostu 
Poniatowskiego na stojący przed semaforem 
pociąg osobowy idący do Siedlec. Przy zde­
rzeniu trzy ostatnie wagony przepełnionego 
podróżnymi pociągu osobowego uległy zmiaż­
dżeniu i wykolejeniu. Wśród ofiar zabitych i 
rannych są tylko Polacy. Dzięki pobliskiemu

T ak się i stało. Idzie teraz Jędrek i myśli. Kruki 
wciąż kraczą, aż go ciarki przechodzą, mróz go szczy­
pie w policzki. „Ale to nic", mówi sobie, „może m a- 
tuś wyzdrowieje", A w przykrytej baranicą głowie 
małego kołacze się uporczywie: „Żeby tak ojcieć był, 
to by było inaczej". Przeszedł już lasek, co przy d ro­
dze niedużym kawałkiem się ciągnął, popłoszył parę 
zajęcy, które kicały sobie wesołó  po śniegu, i szedł. 
Już się i wieża kościoła zaczęła wyłaniać zza górki, 
za którą się rozłożyło nieduże miasteczko, gdy z miej­
scowej dzwonnicy popłynął głos tak dźwięczny, że aż 
Jędrek przysiadł przy drodze i zaczął płakać. W roz­
czulonym, jak ptak na uwięzi trzepoczącym się ser­
duszku chłopaka wzbudziła się głęboka i błagająca, 
a rzew na modlitwa: „Jezusiczku, coś w betlejemskim 
żłóbku się narodził, daj, żeby ojciec powrócił*.

1 tak się Jędrek zasłuchał w rozkołysane i roz­
modlone dzwony, że naw et nie słyszał, jak z prze­
jeżdżających sanek, wysiadł ubrany w szary płaszcz 
ojciec i głosem zdziwionym, a radosnym zawołał: 
„Jędruś, to ty ? !  *

•  *•

Oj, pięknie dziś było w kościele na sumie. 
Rozśpiewany tłum kołysał się jak dojrzałe kłosy, i 
chylił czoła przed Majestatem Najwyższego. A Jędr­
kowi to się zdawało, że wszystko, nawet organy 
i ławki kościelne i ksiądz i wszyscy śpiewają: „Te­
raz już będzie inacze j . . .  teraz już będzie inaczej" 

K O N I E C

między 90— 150 milionami pesetów. Przy­
puszczalnie powodem katastrofalnego pożaru 
było krótkie spięcie, lub pożar w kominie. 
Silna burza przeniosła ogień na dalsze domy. 
Według ostatnich doniesień dzienników m a­
dryckich, w poniedziałek wieczór udało się 
ugasić olbrzymi pożar w Santander.

sąsiedztwu szpitala wojskowego i lecznicy cy­
wilnej, sprowadzono natychmiast po wypadku 
pomoc lekarską. Przyczyną wypadku była oko­
liczność, że polski kierownik parowozu pocią­
gu towarowego nie dostrzegł w całkowicie za­
dymionym tunelu sygnału pomocniczego, na­
stawionego na „Stój" i przejechał go, wpada­
jąc na stojący na torze pociąg osobowy.

Ogłaszajcie s ie  w  ..NOWYM CZOSIF"
UNIEWAŻNIAM dow ód osobisty wydany przei 

Zarząd Gminy Nawarzyce, na nazwisko Antoni Dziedzic 
nr. 1068140 z dnia 19. II. 1940 r.

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty nr. 6492 na 
nazwisko Blicharska Cecylia, wydany przez Zarząd 
miasta Jędrzejowa.

UNIEWAŻNIA się dowód osobisty nr 60 w yda­
ny dnia 9. XI. 39. r. przez Zarząd Gminy Węgleszyn 
na nazwisko Batory Jan.

Administracja dóbr O ssow a poszukuje z dniem 
1. 4. 1941 r.

S Z W A J C A R A
do majątku Sobków - Nida. Zgłoszenia do administracji 
Ossowa, poczta Miąsowa, powiat Jędrzejów.

Potrzebny od zaraz b i u r a l i s t a ,  władający 
biegle językami niemieckim i polskim 
w słowie i piśmie. Zgłoszenia przyjmuje: 
Browar i Słodownia w Jędrzejowie.

PIECZĄTKI KAUCZUKOWE Zamówienia 
załatwiamy także listownie. „NOWY CZAS" 
KSIĘGARNIA narożnik Pińczowskiej — tel.50.

TŁUMACZENIE PODAŃ a d re s  w j o w y m  Czas ie"

Katastrofa kolejow a na dw orcu głównym  w W arszaw ie
10 zabitych


